
Jean· tta1rfow i Clamk Gable w filmie pt. ,,W twoich riaimionaich" 

tWytw. Metro Gold1wyn Maye1r.) 

Agnes hr. Esterhatzy i Suzy Vernon w fl~ttnie "Noc uJPoaeń" 

Odbito w druka~i „KurJ~ra Łódzkiego~. 

yv.ollace Beery 

/. 

DODATEK DO „KURJERA ŁODZKIEGO'\ 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 28 stycznia 1934 roku 

J U N A C Y Ł O D Z I. 

W dhi'Ll 17-ym stycznia rb. 0:dlby1~a 1siQ i;od Iliosla uroczystość 1w 5-tym baonie Mje:1~kic1Jo Pii~[rrn Przysposol1ienia \:Yoj
1

s.kowe;;o 
tm. ge11eriata Qlis1zyny-Wiqr~zytfu::Jki,ego .. W cziasie urnc:zystóśd tej na1stąpi!o wręozP.11ie dyplomów członkom zaitoiyicielom . Kola 
Pinzyj.adóJ V-go baorii.1 M. P. JD, W. oratz c'.e:korowa11ie stra:elc6w V~o baonu odiznakami jn.rna;cUdorni P. vV. z1dobytenni zia do
brą sh!iŻlbę. Dyplomy naJdiane zost8.!lY prtze.z Do1wó.dcę 10 n. p. a WU'ęiCZeniia· 01dznaik jtrnacki1i:;h dokonat kip t. Si:aiwkiki, Komen
dant Obwod1tt P. \V. 28 1p1uiłlku SiJttze11CóiW' Kanio:wsktch. Na z,dkcin wiidiz:ilmy caly 5-ty baon Mielskiego PuJ.l{u P. W. z ·znllożY 

·: : - cie1ami i oz1ton1ka1111i Koła Plrzyjalciół. 

(fot. A.. Meyer, 1Piotrk01Ws!ka 182, tel. 108..S.1). 



Sensacie z 
chińskie i 

Z Chin dochou;q n:i.s skąpt: \vi~"!dr.moś 

ci i pr.;t,w!:! wytączni·:: trilrn o wojnach do 
rno,wvcli, rcwoI11cjacil, :.::fodadi i powo
tizbd1. Zbyt C•tllcglym je;t ten k?'aj, ·Dnm.v 
si<; miel! !JJteresować kroniką jc~o wypad 
il;ów z ,poto·~.zncgo iycia„ a.Je \\'~Jrto o<l cz.i 
s.n do cza~u zaf1rzeć do chi!lsikicj g~Eety. 

Dhi Europejc-.-iJ0ka 1chifo;lde sensacje nmją 

cdn;hny i s1woisty snrnuc Za pośrednictwem 
5cdnego z d,ziennikÓ'\l,' !Jo!enrdensJdch clowi:t 
dujemy sic z jednerrn munem cbh'iskiei gn 

zeb' osobliwych ·rzeczy, óiJncych ró,•vnież 

;)e\vnc \\ryohra1żenie o obrc~:tfa:ch, ch:!r2k 
te!·ze i temperamencie tego ,,viei1l\iego nam 

Jest najpie:nw 1wiadonwść o 01ryginal11yrn 
~fobie młodego kupca ·z Kantonu - Si Ku 
;:inga. \\Tta1żue interesy handlowe r.vatro.:yma 
ły pana Si-Kuanga w Singa!porze, fa'k 1 

że nie zdążył na cer,emonję lślubią w idniiu 
W:\~zna1czony111 p:r.ze,z kapłanÓi\v. Mimo to 
śluib isię odbyt. Za zastępcę pana 1111~odego 

pasnużyi! „. kogut, !którego p1rzyniósf ze so 
bą oiciec nieobecnego.:Qd'1Jkanie ptaika z:1 · 
1kil'ó.cito cokolwiek pow1:11g:ę uroc:Z:\~stości, 

ale niemniej małżeństwo LZostafo zawarte 
i ue1st wl3Jine. PoląozywlSL?Y się 'WlQlZlem anal 
zeństJkim z koguterm, obLubienica wes:zła 

pod id~h ro1cl:ziny pan<l; mqo<lego ,:;aiko pra ·
\Vowita synow1a w oazeki1w:aniu na PO\v1r6t 
ma~żonka„ 

Bardlziej jesiZ1cze sensac1Yjny ewene
ment ,rodzinny L~dar:zyJ Się W s~anghafU. 

MlodiziuHrn, 17-letnia zaledwie mężatka na 
r1i Li-U •wydafa na śiwiat trojaczki, trzed1 
chłopc61w. Jeden z nich ma cerę biatawą, 
din1gi e:zenvona1wri, a trzeci prawie czarną, 
Bonzowie c:hif1scy orzekli, .że w tych troie 
chłopców ~"cielHy się rdiuchy trzed1 boha 

P. W';1a,dyslcuw Dolecki, btuir:mistriz uu. Kon
stiantynown, którego staraniem Zl21\v1dizię~ 

cmjąc został zreaiiZ01w1a.ny piroblem ze'lelk 
tryfilkowania mi•a,sta,, 

Pirzeidstaiwidele iwłaid;z wojskQIW1Yicm 1 .z:a1rząd Kotai Przyjaciół V 1baonu M. P. P. 
W. im, Gen. Ol:.ny1w-WiJ1dzyńJslkie go oclizna1c.zeni idyp:1omami członkowie -.z.a 

11ożyciele i strzelcy ndekorowiani odzna;ką j1unacką P. W. Pir1zedista1wiciele 
1wfadz woisikowy,ch; Komenidant Ob wod'u P. ·W. 28 p, S. K. k1Pt. St<~wiaki, Ko 
mendant Miej siki P. W. 'POT. Łubni,c 1ki, do1wóid1aa V lb;rnn.u ·1mor. P1rzes11nyiclki, 
ppor. fijaJkow:slki, ppor, R1up1recht. Prezes KoJ,::lJ P1rzyj!a1ciót Dyir. Kiunstman, K. 
H'1wtowsiki, A. Lutrosins'kii B. !Kapc'zyński, Knayz.Jcr, Gieirbi1ch, W. Kulif1ski 

Zygmunt. Ja1rmiclki, Wł. Inżynież Mi chalkie1wk,z, Sk1rnwrofrslki i inni. 

terów lZ czrnsów dynaistii lian, któira piano 
l\Va:ta od 220 do 2'65 irdkiu przeid Ohrystu- ·. 
se!l11. Dano więc tro]•aaZlkom talkie s.ame 
iimiollla" ~alkie posia:da1la tró::ca owych legen 
óa.rnych bchateirów. 

Depesza z Nan:kinu donosi. znóiw, rw ja 
ki sposótb pząd chińslki odwródt od narodu 
wie'lkie nie.szczęście. Oto prned ministe11st 
wern sipirmv zM.1raniczn:\71ch. w N<mikinie z;a 
k1witty iz poc:zątkiem 'Zimy iiablonie, po rnz 

&±± 

dru1gi w irok1u. Pakt ten 1wywollat silną kon 
sternaicję ,w ·sferach politycznych i niepo
kój .Wlś:ród! ludno.śd, ponie1waż 1pam1ie prze 
sąd,, że 121aifowii1a1nie kwiatów po1d1c1z1a1S śnieg,\t 

czna1c1z1a blisiką i momdeit1czą 1woj:nę. Ud:alo 
się je!dnaO< zarrudizić temlll 11ie1bezpie·c1zef1 · 
stwru. Rząd iwydal rnzlkaz ze1r1wa11ia ws1zy1st 
1kich !kwiatów. ·z drzew, 1co tez UiCJZyniono i 
spoMi wróci!' z powrotem 1w 1ser1ca Chii1· 
czy1ków. 

Urnczystośd delkorn,cii odiznakarmi honorowemi L. cJ. P. P, za1s1]użonyich dla 
teij Instytucji dział1alczy, 'któira odlby ta się w . sied•zibie Woiewóid1z1lciego 

Komitetu L. O,. P, · P. w ŁodiZi w dniu 2\1 styczn,ia · r. b. 
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GlOS Z KRAJU. 
Teio dnia Smol:;s rn!L<Siał zostać dłużej, 

bo vv'attson, któ.ry przychoc1zH do maszy
ny na 1cl1mgą zmianę, zach0irawa1I, a inzy -
ni er nie ch-::i a,l pr-ze11y)w.ać roboty, z.anim 
zna)dią <Z<liStę,pcę. Smo1lss byt ·W!Ślcie:kly. aik:u 
rnt musia1lo to wyparść dizi1siai, !kiedy nmó 
wi1! się :z Katty i Jimem do !kina. 

Kląt też aż 1się rozlc1gu11o po ,pustej hali, 
z niemuwiś.c:ą ryv1Patrzony w st.rrzahkę ma
nometnu, myśląc o tern, że ahociaż ten Jim 
niby jest dotb,rym kolegą, naJPe,wno nic 
IJ•rzep1uści olkazji i ·weźmie• dzieiw1czynę na 
ta.ńce. 

Ale tmdno -· srł:użiha nie 1dirn.t:żba, :a mo 
tor nie może siam wsta1ćj to ibylo tirochę 

·ważnieij:size od s1potkania ze w1s1zy1stkieani 
d .. ziewozynarri ·z całego Neiw-Y rnrlku - i 
Smo[1s1s, 1kie,dyś z1wrany J.ankie1m Smolikiem 
1\vieidizial o tern dobr,ze. Pobuntow1:i.\t siG .:e 
Stz;aze, naikJąt, a;le powo[i pm:1oa w1zięh1 g0 
w S'Woje ohroty, i myśi! o Katty i Jimie roz 
wiała się w s1z3rb:K:ich ob1rotach rozpędowe 
go koifa i prrzestal:a istnieć. 

ZaJstępca przyszedlt 1do;piero po czte· 
itech gotdzinacih. 

John is:zybiko zrzucił 1komibinez.ę i pia, 
isht,jąc .w seircu na nowo 121biutdzoną zruz<lrość 
i •wściekłość, wybieg~ z hali, p1nzeklinając 
maszyny caleg;o świata., 

Pr1zyiszedl do domu, ś1Pie1s,znie pr:zygoh 
wal! sobie ohia:d i zasiadł do stoh1, trzy -
mając prized so:hą s,zeroko otwa1rtą pla1chtę · 
gazety. S1zybko p,r:zeoziytar na1i1ciekaw1Sze 
ruibryki. wypaidlki', k1ronikc sąd01wą, windo 
waści to!w,a,r·zyskie, r:zutCii! 01:\ie1m na prog
N1.m ·r2.ldiowy. Vv gr1Ulbyich rama1ch widniaito 
og:loszenie. „Na spec}1a1lną próbię zarzą:d11t 
To1w1a!rzy1st1wa Radjofonic1mego, dziś o g;o 
d1zinie 20-ej iwygfo1si rmze1z R.iJJdlio 1P1r1zemó
wienie Plan Prezydent RJz.eozypospo1itei 
Pohlkiej. Audycj1a ta będizie tnansmitowa
na prnez wis:zys.tkie roz.gilośnie Stanóiw 
Zjednoc·zony.ch A. P." 

John Simolsis iUśmiechnąt isię gor1zUrn. 

Pierwszy wystę1p Woźnialkiewtaz:a .w 
ba1m\~ach 1KP należy do 1U!cLany1ch, 
gdyż zmusil M.atUJs,z:k;a do poddania 

się. 

Z.'.1aztd iPre1zesó1w Kó:l 10~ręigiu Ł·ódzkiego Związku OfitceiróJw Re1ze:nwy Rzec1zy 
pospolitej Poarskiej '.\V Łodzi d~ia 21. I. 11913•1. 

Polslka !. God1clam, był zupełnie rna,fym 
chłopcem, kieidy st.arfntąd wyjechalt, Wts1po 
nmienia? - jakaiś nę:dlzna 11"1zec1mlka - P::L 

dość dziedzifrst\va, uśmie1ch jakiejś bladej, 
wiecznie zmęczonej kobiety. 

Wstał :z niechęcią i podszedll do radja. 
-~ Postncha;my ! - pomYśl1a\t. 

-- .„ Jestem szczę1śili1wy1 że 1w ,piotna-
6 tą roc·znic1 ę Niepod~eglośici Polski, pr1ze1ma 
1wiać mogę do oby.wate.U Pol1Slkich rw Arne~ 

ryce„. 
Na razie niechętny, w mi·ainę coraz iwy 

raźniej dobiegiają,cy.ch 1s1l1Ól\V Pretzyidenta. 
Smol!ss z.a1c1ząl sJuchać coraz illiwaiżniej. ,~ 
gidy doszły go' zmato"Wiane odle.gloiśicią slµ 
wa, że „1być Polakiem, to wielki hono1r", 

ucwr, że WiYPelnia go jakieś nieznane, ale 
bard:zo dobre i serdeazne ucwcie. 

- Pozdn·owienie z Oiczy,zny - pomY 
ślail; tęis1knota ,pirzem6twila na:g1le 1g1lo1sem pei 
uym natls!odszy1ch '\V:r.uszeń, daJl~kinn a sil~ 
nym g1losem rodizinhej ziemi. 

Ostatnie slmvn p1r1zebr1zmta1łY <la1wno, a 
Janerk Smoiltk siedział zaJS,Jiu.chany przy od 
biornilk1u, v.wrn.is.zonY, rnz1czwlony na1PołY 
ismuny napoly .radosny. 

-'- Oi1czyz11a
1 

O.jctiy(Zna„. ~ ;Pó\\vtó~ 
1r;zyl gfo~no - i na1gJe z.rozumi1a~, że mic;· 
dzy nim, a daileki1111 istairyim kJr,aijerm c1udow 
ne i potężne - rardjo - p11"ze1rnucilo po
wietrzny most, któ1ry s1ę :i:mzeciiwst,a(wiJ 
przestr1zeni. cz1a1sowi i rózltące. 

W dniu lG styicznia rb. 01db}1l się w Komendzie .pfaC'Ót'Nlki Zwią:zik1u Peowi;·,ikó1w 
. w Pabi'anicaich traidYiCYiTIJ'. „optateik" Na zdffęciu wi1dzimy azloników JPlaicórwki 

· P, o. W .. w P.abianica1ch. 
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FIL MJ A. 
Któż nie zn~ ,,Bodka"? Tak go n::uzy

wa :a w pieszczotli\v"Yffi skróde koledzy i 
toleżarnki, v..:ielbicicle i '\Vielbicie]ki. 

Któż nie ,zna „Bodika"? Każdy go zna 
i łatwo sobie 1wyobraiai. \Vytworny 1Piosen 
kn1rz, o ś\viato'\vYm 1polorze i :z1d·urr11ie1wxją

cyc!J zdolnościach ~ing:wistyc1zny1ch. Aż tu 
nagle obe 1imm:e w filmie .. Zab:.1w1ka." ro:l:ę tal.; 
mu, J:1clu.wa11oby się, obcą. wiejsikiego 1mrn 
dzicic[a, gajowego z Kresór.\·, Polesz1uka 
;; n:~d bagien, 1blo t i boró\V .„ 

-- Jakże się to .stwlo, panie fit~gc:iiu -
szu? - :Za1Prtuję pop11h:1rnego .,Bocl1k,a ''. 

· - Z:vpn~g!H\!cm w:i.::ielić się w inną, 

1tiż ,dotrchczas postać - hr~zmia!'a odpo
wiedź znakomltei.;ci artysty - rolrnzać, ~'.e 

umiem stworzy~ co~ wręcz odmienneigo, 
riiż dotychczas. Znpalilem się do tej nowej 
'roli. Sat~nsfatkcia ta 'W:zimogła się od ah:wili, 
gdym 1zagra:l mo.'ą rolę z talk .mroczą partner 
ką, jak Alma Kar„., 

- Czy wolno wiedzieć, co pan myśli 

o swojej 1partnerce? 
- P.rzed~ws1zystkiem otwar:zy!a mi 

ocz.y na. 1wiele r1zeczy. vVidz,ąrc, jej grę 1up:r;zy 
tomnHem sobie„. szereg Medów n::m1zei ki 
nematografjj. Bierzemy na film ;zruzrwy -
czaj rutyno\Yane artystki teatralne i potem 
dziwimy się, że g-rają i mówią. LZ eikr:rnn 
~ztucznie. Alma Kar nie \vystęrpo\v~ta ni~ 
dy na iscenie, jest ·więc prosta, 1~.ttiUJrnilna i 
szczera. Jako niepH;eciętnie iUZJdolniona ak 
torsko, z łatwością w:y1doby;w;a :ze siebie 
wsżystkie potrzebne aikcenty i w1szel'kie 
stany <lus:ly, pr:zeż:_1,~ci;a i czucia odtwarza 
iz bezposredniościq, której 1b1ralk aktr)l'kom 
sccni.::.znym, Jej mo\va birzrni mnurulnL·, 
ł;Jr.;;i. nie .'\vy;wiera ;\v1r:ażenia ,,::;1:·} '', a inte· 
ligencja r~rtystYl'Zna i Pic;ikne wanaiki zew 
nętrnne, sz.ln.chetne rysy t\Vail:ZY i iwspania 
!ta figura c.zynią z niej najpięikniej ;wischo 
dz.ąicą. ·b'!Wkttzidę polslkiego nieba filmowego„ 

. J:szoze jedno pytanie pragnąłbym 
sk1erowac do ip.ana, ja.ko do „fachowca" 1 
z_na,wc:y w, tej d·zied!zinie. Ozy r:zeczywiś 

c;1e tak byiwa1 ie wśród ,,gids" są jednost 

Za!konni1cy w wli strażaków. W czasie rwidkie,go poża1ru 3~fasztorn w 
1 

Zaie110dnich. 
Niemczech dzielnie spisali 1się bir.ada Zia konu Prands1zkanó1W prowadlzą1c akcJę ra

tawniczą. 

ki „idealnie~s.ze''? Dążące do ogniska ro·· 
dizinnego, _mamzą.:e ;edynie o tern, alby iby1~ 
żoną i matką? Pan WiCiąż obirnc:a ~ię w 
tern środowisku, może mi· pan wię,c IPe'WllO 
dać doktadną oipinję o „żydowo~ci" sce-
r.a1rjusza 

1
,Zaha!vtki" „. 

- CzytaJąic scenairirusiz ,;zabawlki" -
GdparI Bodo ·- bytem zidumiony; jak do
br1ze !Zna życie ,.gir.lis" aiutor tego s1cena1J."·· 
]us1ZJa1 - Andr1Ze~ Łomaikow1S1'ki. Ta:k jest 

dori1rnwidyi . choć pogląd ogó1tu jest zgoła 
inny. Przy.z1iann :się szc1ze1rze,. ie samta:k 
kieidyś myśila.lem. Ale gdy bo1znailem b1i
żej na1s:ze 11 girlsiątka", z1u1Pe1li1ie 1Z1111ienilem 
pogląd .. Chciałbym, aby i 01gót puibUcznoś 
d . nie1Sl~u.s1znie nie· knzt,y;w1dlził · „1gDrt11Siq,tek'' 
n.iemną 0P:in1ią o ich pogiląid:a~h :ży1ciowyieh. 

- iW'ięc r1zec:zY1Wiśde zda1rza 'Się, że w~ 
chodzą izatmr1ż? Są dobreo:ni żonami i .mat 
kami? 

Tradycyjny·· i01p/latek m.ząidizoriy ·w. świe.tii1cy . IV Batał~oniu im, 
miir. W. Łuikasińskiego !\Uejskiego Pułku P. W. w Łodlzi. Na 
i:iJulstnaicii widzimy p1p,; P1rezesa Kola Pr,ziyiaiciół ·rv Ba.talionu 

W pails two.we i WY twióirni w:6de!k Nr. 3 ,w ŁodJzi w dniu 21. 
Dyr. ieleniowisikego, K-.dt< Mieisikiego p1ullkJu ·p. W. \POL ŁiUbnic 
kiego, Kapelana pul ku K1:,. Dr. RoslZlkowskiego, Kier. SzarnlY 
P.aipiisa, Redaiktoria J, Wojtyńskiego, Sekc~;ę Pań Czloruków Za~ 
!\ządu i 1$ympatytkóiw, ora,z Junaikóiw IV. BatatJonu. 

stycznia 1934 r. UJ.1Ząd'.zone zostały j:asellka dła dzieci priz:y-

' l 

Cte!IJ db<D~roiwano 200 dizieci podarr:unkaimi. .•. 

Fmgiment pierl\Vsze go uroczyistego posied1zenia czrlon1kó1w Izbv 
Rolniczej r.Mz'kiei. W otwariciu Iziby b.raJl wdlział Minister Roi

nictwa i Reform RuJ nych idr. Bronisław Naikonie.czritkoff- Klu·· 
,t'· ko wski. 

Op~aitelk w storwamyneniu Po\Vl&tańców Śląskich (Legjon Śląs 
Jki w ŁodJzi) IU\r:ząidzo ny p11zeiz komitet śiwiet1icy p1riz37 udzia.k 
Kis. Kapelana dr. Pietrzaka p. Auginowiczonej p, liofunanoiwej 

i prezesa Bastera. 

Dnia 19-go •stycznia. 1934 roftm odbyht ~ię uiroaz:vistość trady
·cYGnego obchoclJzenfu. w unidkim · 01briza,dnmt §więtai ~ 1 J ouidai111u". 

Na zdjęciu święcenie wody 1pi:rze.~ -ikls, .proboszcza IQlkeyw:a, 

Staraniem Korta Prz, iaciót I-go baon n P. W. ull'ządiony zost.1l 
w lokalt1u szkoty im. A. Mickit."Wicza w Lodzi tradyryjny „qpk 

tek". Udział w mo czystości braQi pp. mi1r. Hoibaue:r, por. Łwb 
nicld i Ko?o P.rzyjaciól. , 

Zja1zd prezesó:w i se l~.retarzy Z•w. lu wi1 Htlów Woiennych w: sa 
lacih Rady Miers!kiej m. -Łod·zi przy ut Pomo11slkiej 16. W obr.a 
da.ich uozestnioz.yjli wzedsta wiciele związków z terenu ,oatego 

wojeiwództwa 111Mzkiego, 

1~raidy1cyjny . ,1owat ek" cztorików Polslkit~i 
ności w PaJbjanicwch 

~· -



Narodziny "' naszeJ 
Każda nn'\\'·::t' teoria o powstaw.:i11iu śwb 

:ów pod:1ga za sol~ą 11kde. cli wi!i ;:owst:i 
wania ziemi i jej sić:str -- rlanet. rote7. 
nic dziwne)l;o, że po ostatnid1 t :uikcesacii 
wiedzy, ktćire nam po:z1\voliir 1zna.czuie glę 

bie.i, niż dotrl.'.h·::zas, za1:1:··i:eć 1v.; ta:emnice 
natury, nastqpila calitko:wita Zimiana na
sz:r1d1 poj~~r.: tJ pochodzcni1u :zie11ni i inn~·..:J1 

planet. Pokojowa rewoluLja 'rn1zpoczt;Ia, 
~1~· w kr(,Jcc;twie \Vieclzy, rt:1wo1:1u·::ja, kt6ra 
~a>Zi oba1eniem teor;i Lnipl2r.:e'a. 

Od. stu l~!t pojęcia n::::,ze o po\vstrniu 
~.\\ iatćiw kształtowały się na mod1~ę mv:~li 

te~o wic1~kiego irnnc1uza
1 

ktćry był wspót 
c:zcsuym Napoleonowi. Chociaż dzisiaj teor 
.ia ta ni:rn:un zostai~a za my1'.ną -- nic mnie: 
i dzisiau jeszcze jest ona "»>1S1paniałym 1do 
\\ odem i1wórczej ll1::\~Śili l1ud1z~{iei. laphK~e 

oiliaśniJ ws,zyst:kie z]awi1ska padl~tonec:zne 

z 1:ir1z.edziwną ~a·snością. Dla,czego wszyst 
kie planety krąh~ w pta1s1zeizyznach okclo 
slcrwa., d!lac·zego ,pomr:sza1ją się \\.\'l/.y,stkie 
w tyn~ 1satm::\'tn kiertUnku? Dktczego księży 
ce, satelici owych planet, p0id1da:<ł się po 
słusznie kienmkowi owego .T!llcihu? Dlac:ze 
g;o Saturn ma r.ierścień? Że c1u.dowmi 
ied'nolitość ruchów planet:21rnych ~wleży 

prz11PiiSi3.1Ć pnzypatd:ko1wi - ~a to h11d1zic jPli 

1vćwcza1s nie moi;li się zgodzie. 'fo też 

sfa:wny mateirnatyk 'W!ziąt ołówek w rękę i 
wylic:zyl 1rnjdoktadnie1:, że rrożna1bv posra 
wi(: o z:atkilard, że ten ha:rmoniiny ulkbd pla 
net nie jest 1wrni11dem ślepego r1rz.ypadku 1 

lee.z ;posi<lda Jedną, 1w1,1pć1lną p1:-1zy ~zynę. 
Otóż tę pie1r\v1s 1zą przyc:wnę 111::i1zy1,v1ano 

zaws:ze Bogiem i fa.1eizono z Nią poj~1cia 

wszechtmocy. Gdy jed1121k Napoleon, po 
przeczytaniu kisiażki Lap[a1·:e'ia„ uclgielił mu 
~'t!i:dienc:i i za pyiail st12twne1go b~d21aza, cze 
11111 w d7ie1le 5'1woje111 nie mótwi o Bo,;;u -
autor odpowiedzint „,\Vas,z.a cesarska mość 
nie potnebowa1rem powoły;'l\~ać się lia Bo 
o••''' ·'""-'* _.,. 

Rzeczyiwi·ście, w dlziale Lap!lacc ~ dos 
tatec,znem 1wyjaśnieniem .z]<Jlwisk ~est dzia 
L;mie dwu si1!; któin1ch PlH!ikt zacze.pienia 

Zima w matem miastec.zku w Poilstce. 

lllll!lllllllll~!'!!!!!!~!!'!!!!!~~~~!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!l!!l!!!!!~~~!!!!!!!!~!l!!!!l!~!!!!!!!!!i!!!!!!~~!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!'.~~~~·~~~Jf~.~g~,Qlii~·~ 

\Yidzl L2jpilace w ji::1kica111ś pra - stoi'1.Ju. Ternz trzenJia już ·tyi11ko prrzyjąć, że 
To pra-slońce, 0!11:111zymia, wirn1jąc.::i m21S1 z<ja1wisko two1r.zenia się ,pierś.cienia pawia 
g·i:!.IZOIW:a, 1która 'W'YIPeilnia\la nie1P:idYiŚ 01:ze- rza s(ę PlfZ!Y bż1dej rtOIWO POiW'Stajq:.:cj pla 
st:r:ze1i szernko po·zu orbitę naida1:1.5·z,y1ch p'.a i: ecie - a maimy od1rn121tt wy Sa1śnienie 'IJOIW 
net, oc!htodta powoli prze!z promieniow1a,11ie stania. 1Ćsięiżyc6w. Co do pierścienia ~~1at1rnr 
i zDiągnęfa1 siQ. F!rizy! ziciąg.aniu :sic wzrnsta na~. to 1wedle teorii Laip1la1ce'a, je1st on wtaś 
~::: 1 s,z11bkość r:11.cb11 1wirnwego, a . .'e1dnocze1ś.- 11ie jednym jedynym .zac1llow1a:nym p[e,r·ście 
nie wz,ra;_;;ta!a ~eż siki· odś1rod1kmva na p(. -- niem. UchroniH sic od roze1r1wm1ia tyll~o <l1!1a 
·•,„·;f:rzdrni. \V~:eszcic nadeszła taka ,'.hw1::i, tego, że ma1terja

1 
z. której powstał, 1:iosia 

gdy siła od~.rodkow.1, odrn~c1h2uą.c„'.l cza· cia~a 1w1s•zę'Cl1zie inden tyczną buodiwę ; gP,S-

steczki p;·o:zu p1rzewyższ1a:·~a silę dężcuia -· tość, ' 
: od 'Pf:.:1.- słońca odertw•a1l się siamodzie:nie 
wim'.qcy pier1ścień. Pie1r,ścień ten musial 
!cdritlk cibrnc.a.ć !się da.Jej •w kier.unlkm .ruohiu 
raiz nabytego. Na podstaiwie :P'lia 1iatury 
dowiódll daM Lapl}~ce, że 1)ierri~1cie.1 ten 
muisi2/r się na1stępnie roizer'\viać i potwor1yć 
wimją1ce p1anetr. . 

W1szy1sflrn to brzrniai!o bta1rd1Zo pirze!ko 
nywiuJą:co. Do i·e,go na:leży dockuć, ·że· teorję 
Laplarce'a 1latwo można poprzeć doś1wiaJd

czeniami~ które 'Cladzą się ~atwo J1rizeiprc1wa 
cl:zić 1w kaiżdem lahoratorhtm. Trtz.eba tylko 
iak to · u1c:zynil firau1cu1z FU'ruteau, 11a1pdnić 
butelkę aLlkol10lem :z wodą i 1w nieU p1u~1dć w 
~:zyblki rwiro;wy r1u1ch nie1wie11ką ilnść oliiw'.Y 

Tr~tdycyjnym ~twy.ciza jem dor. Zjednoczenie Narndawe Moca,r ·~ 
neil Polski tlll'zadzito 1 ,ch0i111kę" ·dlla 650 nalibiednjedS!zych dzie 
ci ,azlonkóiw ~Y ul, Pioti;kowskiej 165 i w 1dJzielnicy BauUickiei 

1:::.ieirw1szy 1za11ząd Z viązk:t1 .Podoficm61w R:e1zer1wy W; .. Riudzie -
Pubj1anickieu. Siedizią od le:wej strc)ny; A Jarosiz;ka -- ·silrnrhnik, 
I:chwarrd Klisiz- P:re es, T. K01Sifls1ki -

0

.sekiretarz ·stoią od le
·wei strony; J. RY bows,ki ~ wiceprezes, !(. Bie:rnat, M. :Rad 

' Umanowskiego 47, obclairow111jąc je iy1wnością i manufaikturą. ifoiws.ki- goispodan.'IZ~ B, Pruwlac'l.yk i E. Biefarw1slki. · 
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Ot6ż g;dy tylko ,r~c:li stanie się dość sz~rbki 
o1i1wa oddzieli natychtmiCJJst diroibi1e kropei
ki, które naksztiaiłt planet towarrzyis1zek za 
czną !Wil"O\\iaĆ Wokót G'\Vego ~fońca z oJi
\VY, 

Pomimo tego ciekia1.vego downdu r:os1z 
,;akowego, 1Postę1PY 1\Vie:dzy w:v1::101b11.vaj'.l 
i:a iaiw co:riaiz nowe bmuki tej pięlknej te, 
o:rji. PMnie.i odikiryte ksioży,ce Uran:a, de„ 
den księżyć Neptuna i jcrden kisięż}1c Satur 
na-cdnio::o.Jy się pogard'liY:ie d0 Jednolite 
go ruchu ca!'ego systemu s1lonec1znego i nb 
rały ruch . wsteazny. Nie . można k1ll więc 

było pomieścić w ramach teorii Lap1J1a1re'a. 
Olrn1z1ało się też da.Je!, że tecirja ta nie da 
się pogod.zić .z nowo od1k1rytemi 1rira\x,.·1ami

1 

rządzącemi pańistwem gazów. 
Poznajenny też . cor1a1z lepiej naJS1Z :ilipu 

ci system s[oneczny i kirnrn planet, \Vicho 
dząieych w jego .skl<~d do1wh1i:.Iu:Jemy się 
też, że jest to z.ruledwie maiiusie11ka cz1stka 
ws,zec1hś;wiata, 1po11ie1\n;,ż sama trlilrn nas,zJ 
droga irfoc::zna obejmuje milja.r.dy t::11kid1 
sfońc. \ Tczeni doszili też do pir:zekon::mi.a, 
że po1wstanie nais,zego systemu słoneczn::: 

go można te:~ w~nil::m:zić sobie judynie na 
Oe :JJo:w!Staw1a1~ia tego 3wiata sloi1c, 1ng:ht 
\Vie i rowi3JZid sta!yc;ll. Dwaj ,~:f1~,\\'ni mnc~ 

-ryka:ń1~c.Y bc.d1a.c1zej Ci1r.1:r.:llc~ 1lcin i Mou1 to11, 
l'hrnli na:'pieriwsi tę drogę, Ohaj ci uczeni 
z.wakzają jaikna;!katep;oryczniej m:;Śi1, ;i·e 
sl011ce, IJozosta:wionc samo sobie, imoglobv 
dać Pocz4te1k pJ1ancturn. Fo1wista11ie sy1ste
mu isłoneC'znego statraia, się wytłoam:1czyć 
i:-aazej pr1zeiz d:zi.aITanie ·ć1w1u 1wiel:kich mas 
gwieizdnyiah~ pos1mvaja;cyrc.b się w pr;zeci.w
nych kieirunkach. Gdy ·diwa stmlca iw !swej 
·wędró1wice prtzez przeslr:zef1 spotkiają sic;, 
WiJ'1WOl'llje ksi·ężyc, tv1lko meskońc3enie po 
nia,ch gigantyczne wyb:i.!Chy ga:zó1w; pirzy
JJlYlWY, podoibne do tych, j'a1kie na ziemi 
wy1wo11uje ~·siężyć, tya1ko nies!ko11cizenie p~; 

tężniejisze'. 

Ody specjalnie masy1wna 1giwiatz1da prze 
:,uwa się nied;;llekó: od ,ialkiegoś s1loi1oa, rnoż 
r'~liy sobie z 1121 .. twoscią wyohrazić, że owe 

175 roc:znica 'Lltrod1zin s.zr.~odkiego poe 
ty Roberta 8L1rnsa, widzian~go na 

zid}ęciu. 

Jedyne z1wycięstwo Śiląmlków w wa 
d~e :p61lśredni~i wy1\W.llc.zone przez 

Gb:ish:iego nrn::l Taborkiem. 

przypbw.:v, powtsh'1:<\ce 11a mniej m31Syw 
i!ei ~;·'.rie~~dzic, wyt1wor;zą rodtz.ai spi1ra!i ~.;-a 

zowej'.< s1k!:dającej się z ki!Jku g;ałęzi, iuri 
cych 1w kiernnlrnch sohie 111nzeciwn~1ch. 

1·~ozwirnwane cu1steaz,ki tych spirali mi::t
lyby oczy:wHicie b·:dw rć:żną .gt;:stość. 

Stopniowo pow13t:.;,ć w nich rnog;y ~:kłębie 

nia, rodz.aj jąder, ktć. 1:-e .:;tano.wilyby zairod 
ki planet. Jądra te ·::e wzglęc.h1 na swoj:.i. 
gęstszą konsystencję p·rzyciągalyby bo
wiem cor~1z to na:we m:isy gazu. Ta onr,gi 
n::dna hypoteza, ktlirn. oba:: autorzy n:uz1wa 
li „teorią embrdonów :p:anetarny,c1h, nie wy 
trzyrmalia w:p:r.aw·dzie 'krytycznego bada
nia -- przyczyniła się jedn~ ik tai:dzo do 
DO\VIStania noweij hYDote·zy astronoma Jean 
su. 

Wed1Ie teorii Jeansa, w dtwili, g:dy 
slońce w siw'}'m 1biegu pr:zez pr:zestrzeń 

trnfifo w pobliże i21kie ·ś masy: mej g1wia,z 

d.r, gwial.(h ta :cih; -;w~~;.;o prz:rcią~ania wy 

ry·wata z tona. lżeiszc.~o słoi1ca c.ały i:;u; 
rnaterii. F'as te11 i'Yl na '.o!:ę;stszy w !'..red.ku 
,,.;dy;i; część ta zo.~ub wrdarta z ~cn~t m:t 
..:ier1z:rste'.,;o .simie.a r,\' chwili, g-dy owa che:~ 
~ wi:11~d:1, }:1urzy.cieika pok0Jt1, znaidowo.\la 
:,ię n: :·'.Jliżcj i wp!.rw ki b.r'. te.irsan:em nai 
potężnie:·szr. Illate:!?:o to ów wy:rwanr pa.<; 
,materji slone:.znej ht;:"<lzie mii:t k1s.zt3Jt O' 

~ara; 'w śrocLu ht;:}zie mó~;ru:bszy, a ku 
końcom hęcl1zic sit;" zwęfac\ Jeśli t:J1);:ie c~· 

~,aro i:;;kto, "ów,cza,s z rna!~Y śro::.kO\vei, 

;(dzie ~.knpito się lla].-.vięcej imaterji, pow
~;t~1w:::'::1 naiwic~ks:::.1 piar.eb, a z 1'.rnth~,·1:; 

- .diwie mniej:,~ze. Olbrz:rmie pl.:mety, Jo 
wi~1z i Satnrn, mo!odY POl\YStać w ten spGsób 
ze środka t<'ikieg;o kosmic:znego cy,g::i1r:i, 
gdy tnncz~ilsom rnniejsze, ziemia,: Venus 

i 1\forkun·.. u twnrzyJy się z jednego ikof1 · 
ca, 1a Ur:an i Neptun z dnugiego. W ten sipo 
sć·b ttomac:cy Jeans bard:zo rozmaite 111'..!SY 

planet których .w::;:zystk:e poprzednie te or ję 
nic :JJraly · n1pe!nie pod rnwagę, Pozatem c
km.rnlo :<.ie;. że łli.potez!ll ta mn właściwości 

r1~oroc~y,1}.! Odr Jeans po ra7, pierws1zy wy 
powiedział tt m~"<ś1i p1uhlic.znie, planeta P1n 
ton nie by;.:t !eszczc odkryta. Dzisiaj \V 3 
IaNt ·po odk.ryc:,u tej na~da!.sze!.i z planet, 
s!onecznep:o sy;stcmn, .ieśli !uż Ti?eetzti :wia 
c!omą„ że posiada ona \Vymi:.uy ruJobne eh 
W.\1mi~:c:ów ·;'.iemi. Je:.w :m:;sa 1w porówna--
1;ru z m~tsą o!l~n:ymich plrrnet :jest znikomo 
maila, to też paisuje on dos1rnnaile ·do owej 
teorii, że po:w1~;tat z cienkiego koń.ca; kos
m~aznego cygara. 

Z pownością i ta cieka:w.:l tem a pow 
:·tania stońca i pkrnet nie jeist fos:z,cze ostat 
re.·2z1w, redakoją rnZJwią1z.ania tego cieikaiw~ 

go problematu. · T1rudno jest ,ozio\vie:korwi 
romvi ą::ywać zaga1dki ws:zechśiwiaita ! 
Wszyst·kie te-0rię, po1wstające 'w dego móz 
12,u, są !y~ko mniej lub wi~cej .udatnemi hi 
potezami - i clcmrcipria hipoteza astron::i
ma Jean;\a utr.zyma się nie;zaiwndnie aż du 
;.;L \\ ili powstania s1wej na:stęp·czyili. 

PięśCia·rze Policyjnego IG. Sport. Ka towice i IKP Łódź po mec.z.u rozegrnn.rm 
w Ło1dzi. Zw1yciężyli i·odzianie w stosunku 10;6. 



PięJma kobieta - ww1p, nie zraipomniana „Altantyda:", Brygida Iielm 

OJ'alZ .. wytworny bohater „Ariany". Rudo.Jf Forster, w przeboju kinema;o
grrufn europejskiej wytwórni 1 ,0sso" pt, ., Iiirablna Monte Christo" . 

. -:,. 

Znakomity aktor sieeny POl!s:kiej. i . eki!ianu . ·Pohslkiego KaJZimierz 
Junosza Stępowislkf; ' 

Gręta Garbo_ 

.... s JC.: • .: „ . 

DODATEK DO „KURJERA ŁODZKIEGO". 

R(HC X •. NIEDZIELA, dnia 4 lutego 1934 roku Nr. 5 

•++1+FM·N·U·•·U·ll·A!Jl·l·l·i·R·ll'i!CEJr!ll!lElEJEJ I 

DRUŻYNY RATO ICZE P.C.K. 

W ubiegłym tygodniu zaiko:ńozono ktl!"S'Y . druŻ~'n ra:towniez:ych, .zpirgamizowanych przez Polski Cz.erwom:y Kr~yż s:po"Ś

ród 'prac·ownik&w SatrnQirządu miejsldego~ Uroeeystość oobyła się W, sali Raidy Miejski~j przy udziale 1>· sfa.tóst.y Po

dobiń•slkie-go, komisariza Za1rze1,idu Misj5kt~. inż. W. Wojew6d.mdeg0', prezesa Za.:rz~du P.C. K., dr. _J. :Kaili.sza.1 su:fa 
sainit. Okręgu P. C. K. dr. SkusieWicza, dy:rekte>ra Okręgu P.C.K. ppJk. E. Se:rafin&wict.~, dyr. Za.r~~u Mielsldego, 

~affińiSlkiego, na1c•ze1nika wyd.ziallu i iinmrch. U:rnezyi&tość była mai:nifestacją szczytnych -haseł Czerwonego Krzyża. 
świade21yła o wielkim rozwoju prac Od·dzia lu Łódzkiego Polskiego· Czerwonego Krzyża . 

(Fot. A Meyer, Piotrkow$ka 182, teł,-108..Sl). 




